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„Hyc sobi)" w warunkach współczesnej cywilizacji

„BYĆ SO B Ą "
Z P E R S P E K T Y W Y  Z W IE R Z Ę C IA  i C Z Ł O W IE K A

JERZY ANDRZEJ CHMUEZYŃSK1

Niektóre współczesne tezy o naturze ludzkiej

Lektura referatu pani A gnieszki KasiŃSKIEJ-Metryki (1998) o interesie p o ­

litycznym  jako realizacji potrzeb jednostek ludzkich, które tworzą sk ładową interesu 

ogó ln ego , a które w iążą się z  m otyw am i działania w y szczeg ó ln io n y m i w  kategoriai li 

postaw: homo ccoiiomicus, homo polilicns, homo liuiens i homo k ierowany przez hbiiło

- które to „syndrom y połączonych b od źców  określane bywają (...) jako dążenie do  

utylitaryznui, hedonizmu, eudajmonizmu, etc." wprowadza nas in mmhas rcs dzisiejszego  

trendu m yślow ego . N ieco sarkastycznie p isze  o nim znany i popularny o nas od co 

najmniej dziesięciolecia filozof, ks. Józef 11SCHNHR. Zacytuję go  tu krótko po prosto 

dlatego, że w moim przekonaniu trafia w  sedno (1998, s. i): „Ekonomia polityczna w y ­
dobyła  z mroku pojęcie «interesu» społecznego. O kazało się, że  to nie «wartości du ­
chowe» nami władają, ale «interesy» ciała. Psychoanaliza odsłoniła  potęgę podświadom o­

ści, poddanej .niepodzielnie władzy libido) «duch» jest k łamliwą sublimacją erotyzmu".
Najpierw w y p a d a  zastanowić się nad tym, czy w ykorzystane  w tej charakterysty­

ce zadania są specyficzn ie ludzkie (czy Homo amnomicus, ludcns są wyróżnikam i  

cz łow ieka  - g d y ż  przecie, pojedynczo w zię te  nie są jego wyczerpującym i opisami?), 

czy  też ludzkie jest jedynie ich realizow anie jako „interesu politycznego". Dodajmy  

też w tym miejscu, że - na pozór analogicznie brzm iące inne określenia człowieka

- Homo sapiens, Homo f  ib erczy  Homo o ra to r  - nie dotyczą m o ty w ó w  działania, ale p ew ­

n ych  asp ek tów  cz łow ieczeń stw a .
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84 Jerzy Andrzej Chmurzyński

To nas prow adzi do dyskusji w kwestii istnienia cezury, albo-jakby raczej powie­

dział biolog: hiatusa - m ięd zy  zw ierzętam i a cz łow iekiem , jego charakteru i - jeśli tak 

m ożna p ow ied zieć  - szerokości przedziału.

A jest to sprawa o tyle istotna, że p ozw ala  o d p o w ie d z ieć  na inne p y ta n ie - z w ią ­

zan e  z  tematem naszej Konferencji- czym  „bycie sobą" przez cz łow ieka różni się, bądź  

też musi się różnić od „bycia sobą" przez p od lu d zk ie  zw ierzę ,  np. m ałpę cz łe ­

kokształtną. W takim ujęciu m ożem y postawić następujące pytanie. Oto małpa żyje 

z god n ie  ze  swoją naturą b iopsychiczną - i jest jej dobrze (jeśli oczyw iśc ie  pom iniemy  

zagrożenie  ze  strony człowieka). Czy, gd y  cz łow iek  będzie żył zgod n ie  ze swoją natu­

rą b iopsychiczną - rozum ianą jako „małpi" elem ent w cz łow ieku  - też mu będzie d o ­

brze? Uzasadnien iem  takiego p ostaw ienia  pytania m o że  być częste napotykanie w e ­

zw a ń  do  człow ieka, by czynił to, co lubi - choćby w natrętnie wciskających się  

w  oczy  i uszy reklamach.

Żeby na to pytanie o d p ow ied z ieć ,  trzeba zobaczyć, czy  cz łow iek  jest „po ­

rządnym" zw ierzęc iem  tyle, że  z  dodatkiem  sw oistych , cech ludzkich - czy też jest 

„hybrydą" zwierzęco-ludzką, cos jak w opinii Konrada Lorenza, który na pytanie, co 

było og n iw em  przejściow ym  m ięd zy  m ałpą i cz łow iek iem , odpow iedzia ł:  „O czy w i­

śc ie-m y!"  W tedy naturalnie sama „małpia" strona człow ieka nie zapew niałaby czło­
w iek o w i takiego sukcesu  jak zapew nia  małpie.

Od czasów przyjęcia ewolucyjnej idei Karola DARWlNa (1872 a) biolodzy i filozofo­

w ie poszukiwali d ow od u  na „gładkie" p rzechodzen ie  ew olucyjne ludzkich cech od 

tych, które występują u naszych najbliższych biologicznych krewnych ze świata z w i e ­

rząt, czyli małp człekokształtnych (por. D arwin 1872 b, Tembrock 1967, rozdz. 2).

Rzeczywiście, etolodzy - badacze biologii zachowania się istot żyw ych  - znaleźli lio- 

m ołog ie  behawioralne m ięd zy  cz łow iek iem  i m ałpam i cz łekokształtnym i (TEMHROC k, 

op. cit., pp. 177-183; ElBL-ElBESFELDT 1975,1984). M ożna też przedstaw ić długą listę cech, 

które w ydają się być przykładam i stopniow ej (gradualistycznej) ewolucji, zwłaszcza  

jeśli do naszych  krew nych w łączym y w y g a s łe  formy Hominitłae, takie jak Aiistni- 

lopithecinne. Tymi cecham i są, jak p ow szech n ie  w ia d o m o  zo o lo g o m  i antropologom:  

uzębienie, d w u n o ż n o ść  i sp ion izow an a  postaw a oraz w ielkość m ózgu  (M a r tin  1974). 

N a w e t  po low anie  m ożn a  ob serw ow ać już u sz y m p a n só w  (Go o d a l l  1990). Zoo- 

p sych o lod zy  i p sych o logow ie  p o ró w n a w cz y  znaleźli p onadto  cały szereg cech p sy ­

chicznych, które są u nas w sp ó ln e  ze  zw ierzętam i -w śród  nich korzystanie z narzędzi, 

św it  zjawisk estetycznych  i zaczątki m yślen ia  abstrakcyjnego (Ch m u rz yńsk i  1987 a, b, 
D ia m o n d  1992, M orris 1962, N apier 1970).

Jak w id z im y  na rysunku (rys. 1), te cechy w y k a z y w a ły  w  antropogenezie  różne  

tem pa zm ian ew olucyjnych , d latego też m ó w i tu się o „mozaikowej ewolucji" cz ło ­
w ieka (MARTIN 1974). Patrząc na ten wykres o d n os im y  w rażenie, że  razem z M owglim  

z Księgi D żu n g li  Rudyarda KlPLlNGa (1894) m og lib yśm y  zakrzyknąć do zwierząt: „Ja 

i ty jesteśm y jednej krwi!". Do behawioralnych cech o p od ob n ym  przebiegu  ewolucji 

w  czasie antropogenezy  m ożna dodać zabaw ę, działanie i twórczość, indeterminizm  

zachow ania i w yboru  bodźców .

http://rcin.org.pl



„Być sobą" z perspektywy zwierzęcia i człowieka 85

Rysunek. 1. Poglądowy diagram ilustrujący koncepcję „mozaikowej ewolucji" człowieka (wg  

MARTlNa 1974, Fig. 3, zmienione). K um ulowane zmiany ewolucyjne od chwili oddzie len ia  się od  

pnia m ałp iego  są w y ra żo n e  w  procentach, g d z ie  za 100% przyjęto stan cech u człow ieka  w sp ó ł ­

czesn eg o  (Homo sapiens sapiens). Skala czasu w  jednostkach arbitralnych (por. NAPIER 1975, Rys. 

1 7  na s. 194).

Socjobiolodzy w  p oszukiw aniu  tzw. czynników dalszych (ang. ultimate factors) za­

chowań społecznych zwierząt i człowieka ( A l c o c k  & SHERMAN 1994) przyjmują, że one 

i m y m am y tendencję do maksymalizacji naszego  d ostosow ania  (fitness), MF, to zna­

czy  do czynienia w szystk iego , co pozw ala  p ozostaw ić więcej potom stw a z  w łasnym i  

genam i. P oniew aż bliscy krewni mają rów nież w ie le  naszych gen ów , n ep otyzm  jest 

przykładem  tej tendencji.
Jednakże jest w iele d o w o d ó w  na to, że  różnimy się istotnie od zwierząt. Zwłaszcza 

antropolodzy (także filozoficzni) wykazują przeciwną skłonność niż socjobiolodzy: szu ­
kają d o w o d ó w  na hiatus m ięd zy  zwierzętam i a cz łow iek iem  (GRZEGORCZYK 1983). 
N asi w ybitni uczeni, Andrzej WIERCIŃSKI (1990, 1994) i T adeusz BIELICKI, którzy po­

święcają w iele  u w ag i problem ow i osob liw ośc i gatunkowej człowieka, znaleźli wiele 

przykładów skoku m iędzy poziom em  zwierzęcym (jak m ó w i Wierciński - „małpim"), 

a p oziom em  człowieka.
Oprócz n iezbyt podnoszących  na duchu takich negatywnych właściwości ludzi, jak 

zdolność, a n iekiedy w ręcz skłonność do destrukcji czy  zabijania dla przyjemności, 

a także pozytywnych  -jak tendencja do transcendencji, m ożn a  w ym ien ić  w iele  innych.

Niektóre różnice są wyraźnie ilościowe, jak Homo ludens; cz łow iek  bowiem  

- w  przeciw ieństw ie do m ałp - m oże  w yk azyw ać  sk łonność do zabaw y przez całe ży ­

cie. Tu należy też twórczość; od pow iedn ią  w łaśc iw ość  człow ieka m ożna by nazwać  

Homo creator. N aw iasem  m ówiąc małpie zdolności w  tym  w zg lę d z ie  ujawniają się
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86 p rzy  Andrzej Chmurzyńslci

w yłączn ie  w  sytuacjach zad aniow ych , np. przy zdobyciu  sm akołyku. Homo fabcr w y ­

odrębnia się z małp ilościow o i jakością działania: małpa bowiem  działa byle jak, c z ło ­

w iek  - jak w iem y  - nie musi na tym poprzestać. W idzim y więc, ze  w istocie ludzkie  

jest jedynie realizowanie „działania" (falki) jako „interesu politycznego".

Homo sapiens jest już w  dużym  stopniu wyróżnikiem jakościowym, choć i m ałpy ja ­

koś myślą, a i ludzie unikają najtrudniejszego m yślen ia-abstrakcyjnego. Tu na przy­

p om n ien ie  zasługuje też w ydobyta  przed laty przez, i 1. Andrzeja CjRZh'Gi()Kr /.vKa 

(1983), jako nie znana w  świecie zwierząt, praktyka handlu, tylko człowiek zajmuje się też  

polityką.

Bardzo swoiste dla człowieka jest należenie do kultury oraz podporządkowanie się jej 
regułom , a także jej w spółtw orzenie .

Różnice m ożn a  m nożyć, przy czym  są one w ażn iejsze  i mniej w ażne. W iele z, nich 

dotyczy  zachow ania  się przy stole. N a  d w ie  w a ż n e  zwrócił u w a g ę  Bi KUCKI. W s z c z e ­

gólności zauważy! on (1985,1990,1993 a) dysocjację między powszechnie przyjmowanymi 

w  wielkich systemach etycznych ludzkimi zasadami moralnymi a maksymalizacją fitness 

(Ml') - która stanowi powszechny imperatyw u podludzkich zwierząt. Widać to dowodnie  

na tzw. „czteropolówce Bielickiego" (chodzi tu o sposób  prezentacji; dane sam w y ­

brałem), gd zie  zwracam u w a g ę  na przypadki n iezgodności cech uw ażanych  za ujem­
ne (negatyw ne) i dodatnie (pozy tyw n e)  w kolum nach i wierszach.

M o r a ln o ś ć  versus 
m a  k s y  m a ! iza ej a cios t o s o  w a  n i a

O c e n a

n ega ty w  n a (zach owa n ia 

dc/aprobowane)

n o r a ln a

pozytyw na (zachowania  
aprobowane)

Efekt dla 
m aksymalizacji  
dostosow ania  
(Mf)

ujem ny
(zachowania nie­
zgodne z zasadą 

Alf)

samobójstwo
samobójczy akt terroryzmu 

politycznego  

dzieciobójstwo  
zabójstwo bliskich krew­

nych lub działanie na 
ich szkody bez korzyści 
dla własnego potom ­
stwa

altruizm nieodwzajem ­
niony w  stosunku do  

nie spokrewnionych np. 
jałmużna, ratowanie to 
nącego  

życie w celibacie 
m ów ienie  prawdy 
dotrzym ywanie obietnic

dodatni
(zachowania zgodne  

z  zasadą Alf)

promiskuityzm m ężczyzn  
oszustw o w  handlu 

kradzież, 
nepotyzm

zachowania rodzicielskie i 
zachowania opiekuńcze  

altruizm od w za jen i n iony 

dbałość o  własne zdrowie

Tabela I. „C z te ro p o ló w ka " Bllil.lCKlego

Ten przykład stoi w  z g o d z ie  z inną osob liw ośc ią  ludzką: dysocjacją zachow ań  

seksualnych  cz łow ieka i ich funkcji prokreacyjnej (B ie lick i 1993 b). Te zachowania  

w y e w o lu o w a ły  w  antropogenezie  w  kierunku zach ow ań  spajających trwałą parę m ał­

żeńską. Ten sam  biologiczny cel ma utwułenie u kobiety trzeciorzędnych cech płcio­

w ych  - zw łaszcza  piersi (C)HNO 1980)-oraz zanik rui. jest nim utrzym anie m ężczyzn y  

przy jednej kobiecie w  m onogam icznym  m ałżeństw ie  o p odzia le  ról między płciami
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- aby umożliwić jej w ychowanie wspólnych dzieci Jednakże le, w skali geologicznej  

niemal wczorajsze osiągnięcia ewolucji, są zagrożone n ieb ezpieczeństw em  p ogw ałce ­
nia - t y m  bardziej, że  u człow ieka żaden  w y ż sz y  b iologiczny mechanizm regulacji 
zachow an ia  się (to jest p o p ę d o w y )  nie działa już z taką sprawnością jak to bywało na 

p oziom ie  p odludzkim . W ystarczy tu p rzypom nieć w onu lor ia  rzymskie, by u św ia d o ­

mić dysocjację u człow ieka m ięd zy  aktem jedzenia a uzupełnianiem  rezerw energe­

tycznych i b ud ulcow ych  organizm u. W jeszcze bodaj w ięk szym  stopniu dotyka lo 

potrzeb seksualnych. Jak w iad om o z  w ok an d y  sądowej, n aw et  etologiczny m echa­
nizm tzw. tabu incestu (czyli kazirodztwa) nie działa ze stuprocentową dokładnością  

(por. B iscu o i-1975, ss. 37nn„ D fp u ith  1987).

Co dla człowieka musi znaczyć wezwanie „ b ą d ź  sobą" ?

A zatem  - biolog d ochodzi d o  w a żn eg o  stwierdzenia: cz łow iek  różni się od z w ie ­

rząt (por. KUNICKI-GOLDFINGER 1993) w  szczególności organizacją zachowania się. Popędy, 

które - wraz z  prostszymi formami zachowań bezwarunkowo-odruchowych - są dziedzi­

czone genetycznie, wystarczają zwierzętom do zapewnienia ich życia osobniczego  

i dostosowania (fitness), pozwalając istnieć przez długie okresy geologiczne ich gatunkom
- nie dają już takiej szan sy  c z ło w iek o w i - podobnie, jak s łu szn ie  zau w aży ł Kazimierz  

DOBROWOLSKI1, jak m ałpa n ie  m ogłaby funkcjonow ać w  oparciu o  to, co odz iedz iczy ła  po 

sw y c h  poprzedniczkach  - lemurach.

U ludzi prawie wszystkie popędy, które jeszcze u nich działają, podobnie jak m e­

chanizm  hedonistyczny, tj. dążenia do przyjemności - w y em a n c y p o w a ły  się tak dalece, 

że przestały nas prow adzić  do wypełn iania  „biologicznych obowiązków", a cz łow iek  

ma tendencję je w yk orzystyw ać  jako środek d o  osiągania przyjemności2 - bez biolo­

g iczn ego  skutku, z którym były w  naturalny sp osób  powiązane. W idzieliśm y to 

w  rzym skim  zwyczaju korzystania z  „piórka flaminga"; w  jeszcze większym stopniu 

dotyczy do silniejszego przecież p opędu  - p łciowego.
C złow iek  jest behawioralnie inaczej „skonstruowany" niż byłaby małpa z dodat­

kiem w ybranych ludzkich jakości. U n iego  w  miejsce biologicznej „mądrości" popę­
d ó w  m uszą  działać w y ż sz e  „m echanizm y" sterujące: rozum , roztropność i rozsądek  

oraz to, co antropologia filozoficzna tradycyjnie n azyw a „wolą". Ponieważ / . is  ta 

zd o ln ość  u m y s ło w a  nie działa ze  zd eterm inow aną gen etyczn ie  koniecznością - wkra­

czam y tym sam ym  w d z ied z in ę  ocen etycznych  zachow ania  się i praw moralnych  

(W right 1994).
Jak pokazał Andrzej WIERCIŃSKI (1994), w  historii społeczeństw ludzkich (człowiek  

jest b ow iem  istotą społeczną) realizuje się lo dzięki Ideologicznemu Podsystemowi Słenąti-

1 Wypowiedź ustna nad referatem autora na ten sam temat podczas posiedzenia Mullidyscyplinarnogo 
Zespołu UW i PMA do Badań nad Osobliwością Natury Gatunkowej ( /.łowicka w dniu 21.11.1998 i.

2 Rozróżniam tu „przyjemność" biologiczną od „zadowolenia", którego źródło może być czysto psychiczne 

- jak np. zadowolenie z dobrze spełnionego obowiązku.
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cenni Kultury, dz iedz iczonem u  w  d rod ze  tradycji. C hodzi tu przede wszystk im  o pra­

w o  i regulacje moralne.

„Bycie sobą" przez cz łow ieka, od m ienn ie  niż przez zw ierzę, nie jest stanem  sn­

utym przez się; jest postulatem , który trzeba św iadom ie realizować w oparciu o normy 

moralne. Zwykle należały one do system ów  powstałych, jeśli tak można powiedzieć „sa­

m oistnie"- wraz z systemami religijnymi (por. SCHAYHR1938, DRO/.DOWICZ 1992). Wobec 

zróżnicowania opcji św ia top og ląd ow ych ,  w śród  których plasują się też niewierzący  

i ateiści, nie od rzeczy m o że  być p oszukanie  neutralnej, a zarazem  naturalnej podsta ­
w ie  aksjologicznej. Jako biolog chcę jej poszukać w  wartościach biologicznych. Jak to 

m ożna pokazać, z  nich da się w y p r o w a d zić  w iele  istotnych postu latów  etycznych,  
z których niektóre okazują się zb ieżn e  z D ekalogiem .

Pierwszą z b iologicznych wartości d a w n o  w yłon ił nasz znany myśliciel i pisarz, 

Stanisław LEM, w  sw y m  artykule (1968) Biologia i wartości. Była to wartość, że  się tak 

w yrażę, indywidualna: homeostaza osobnicza, co m ożn a  wyrazić po prostu jako przeży ­

cie osobnika. Druga, „dodana" przeze m nie  „wartość biologiczna" to - dostosowanie, 

o w e  darw in ow sk ie  fitness, aczkolw iek  nieco zm od yfik ow ane . N ie  będzie nam cho­

dziło  o przetrwanie na Ziemi jakiejś w ąsko pojętą puli genow ej danego  osobnika, ale

0 cały gatunek. Z sam ych  tych d w ó c h  podstaw  w ynika moralna konieczność takiego  

postępow ania w obec siebie, innych ludzi i św iata, by było m o ż liw e  spełn ienie tych 

zadań -  „wartości" przez nas i innych ludzi. Stąd wynika na przykład postulat trwalej 

rodziny monogam icznej, św ia d o m e przestrzeganie „tabu incestu (czyli stosunków kazi­

rodczych)", czego  etologiczna regulacja niejednokrotnie zaw od zi.

Życie społeczne, które u człowieka z n ó w  nie jest w  sposób  kategoryczny regu­

low an e spontanicznie „regułami" elo łog iczn ym i, p o d su w a  im peratyw etyki świeckiej  

Tadeusza KOTARBIŃSKIego (1966) - „opiekuna spolegliwego"; tu chyba m usim y dodać  

inne filary zd row ego  życia sp o łeczn ego , jak nie kradnij. Informacja jest czynnikiem  

sterującym zachowaniem. Jeśli w  społeczeństwie ma w szystk o  przebiegać w  sposób  

w łaśc iw y , m usi być przestrzegane prawo do dostępu do informacji i zw iązan e  z  nim zale­

cenie: nie kłam.

Wreszcie ostatni, najbogatszy treściowo postulat - ty tu łow e „bądź sobą". Zwierzę 

jest sobą spontanicznie. Człowiek, by „był sob ą" -m u si p rzede  w szystk im  p ow in ien  być 

pełnym człowiekiem; taki cz łow iek  będzie też oczyw iśc ie  realizować w  sobie- rozpoznany  

przez s ieb ie-w łasn y  „plan": „kim powinien być".

N a  koniec - w obec  tego, że św iat  przedstaw ia [zbyt] wielką różnorodność ofert

1 nadm ierne bogactw o dopływających b od źców , by wystarczały biologiczne m echani­

zm y  ich selekcji; stykam y się też ze  sp rzeczn ym i i często  nieprzemyślanymi opcjami 

moralnymi -narzuca się konieczność d ok on yw an ia  św ia d o m e g o  wyboru.

Na koniec m uszę p ow iedzieć ,  że przedstaw iona wizja jest n iekompletna. Na za ­

chow ania  p o p ę d o w e  nakładają się u cz łow ieka m o ty w y  p o za p o p ę d o w e ,  a zarazem  

niekonieczn ie wynikające z  moralności, prawa czy  zwyczaju  kulturowego. One to, 

stanow ią jeszcze jeden elem en t sui generis ludzki. Z rozum ien ie  tego, jak i w spom nia  ­

nych  wcześniej uw arun kow ań  zachow ania  się, p ow in n o  być uśw iadam ian e m łodzie ­

ż y  przygotowującej się do  życia w  dzisiejszym , coraz bardziej sk om p lik ow an ym  św ie-
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cie, g d z ie  coraz w iększy  jest nacisk nie dbających o moralność film ów, czy leż  rośnie  

w p ły w  reklam formujących konsum pcyjny m odel życia. Żeby przyszli Polacy umieli 

mądrze i św iad om ie-„b yć  sobą", powinniśm y walczyć o dobry, w ych ow aw czy program 

szkolny, a przede wszystkim o przywrócenie w  liceach propedeutyki lilozofii z  ele ­

m entam i psychologii.
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